Regulamin 

konkursu czytelniczego

„Legendy naszego regionu”
Organizator konkursu:

Centrum Doskonalenia Nauczycieli w Sanoku

ul. Stróżowska 15

38-500 Sanok

tel. 013 464 48 38

Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Krośnie Filia w Sanoku

Ul. Kiczury 16

38500 Sanok

Zespół organizacyjny: doradca języka polskiego Anna Adamiak we współpracy z p. Ireną Florczak, p. Anną Sebastiańską (PBW Filia w Sanoku) oraz nauczy​cielami: pp. Agatą Żuchowską i Małgorzatą Rygiel.

Cele konkursu:

- motywowanie uczniów do czytania;

- rozbudzanie zainteresowania tematyką regionalną;

- popularyzacja literatury regionalnej;

- zachęcanie dzieci do pogłębiania wiedzy na temat legendarnych dziejów naszego regionu;

- pogłębienie więzi ze swoim środowiskiem, regionem, krajem;

- ugruntowanie poczucia tożsamości narodowej przez rozwój tożsamości regionalnej;

Miejsce:

I etap – placówka macierzysta
II etap - Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Krośnie Filia w Sanoku

Termin:

I etap szkolny – 12-13 kwietnia 2016

II etap powiatowy – czerwiec 2016 r.

Warunki uczestnictwa:

Konkurs przebiega w dwóch etapach:

I etap szkolny – quiz (przesłany przez Organizatora 11 kwietnia 2016 r.) przeprowadzony przez nauczycieli w dniach 12 -13 kwietnia 2016 r. (do wyboru)

Uczniowie samodzielnie i z pomocą nauczyciela/opiekuna przygotowują się do niego w oparciu o listę lektur stanowiącą załącznik 2 Regulaminu.

O zakwalifikowaniu się do etapu II decydują wyniki quizu – do dalszego etapu przechodzi 2 uczniów z najwyższą liczbą punktów. 

Listę uczniów należy podać telefonicznie (CDN) lub na adres mailowy (podany niżej) do dnia 19 kwietnia 2016 r.
II etap - powiatowy ma podobną formułę (quiz) przygotowany w oparciu o pięć kolejnych baśni i legend (załącznik 3 zostanie przekazany do zainteresowanych placówek po zakończeniu I etapu). 

Zgłoszenia:
Wypełnione karty zgłoszeń (załącznik nr 1) należy składać do dnia 23 marca 2016 r. w sekretariacie CDN-u w Sanoku lub wysłać drogą mailową na adres: a.a.adamiak@gmail.com
( do II etapu proszę dołączyć także: Oświadczenie opiekuna prawnego dziecka o wyrażeniu zgody na przetwarzanie danych osobowych dziecka, w celu jego uczestnictwa w konkursie – dokument dostępny na stronie CDN-u w zakładce: Konkursy; można je dostarczyć w dniu przeprowadzenia II etapu konkursu)

Serdecznie zapraszamy do udziału w konkursie!

Załącznik nr 1:

Karta zgłoszenia

Konkurs czytelniczy
„Legendy naszego regionu”
Szkoła, adres, numer telefonu: . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Imię i nazwisko opiekuna: . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Adres mailowy opiekuna: . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Uwagi i sugestie: . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Potwierdzenie dyrektora szkoły:
Podpis opiekuna:

Załącznik nr 2
Potocki A.- Biesy i Czady;

Potocki A. – Olbrzym z Bieszczadu;

Legenda związana z Odrzykoniem – w załączeniu;

Legenda związana z Krosnem – w załączeniu;

Legenda Prządki – w załączeniu.
Legenda o Odrzykoniu. (pow. krośnieński)

Zamek w Odrzykoniu rozkazał według legendy budować okrutny zbój. Robotnicy ciężko pracowali, a odpoczywać mogli wyłącznie podczas łupieżczych wypraw zbója na okoliczne wioski. Mieszkańcy próbowali się bronić, ale ich ciosy dopadały wyłącznie kamratów zbója – on sam był zaś nietykalny. Chyba za przyczyną konia. Czarne zwierzę znało mnóstwo czarcich sztuczek. Potrafił na przykład stanąć za tylnich łapach, a przednimi tłuc w ściany, dopóki chałupa nie padnie. Nikt nie wiedział, kto w z tego duetu miał układ z diabłem. Ale wszyscy mieli pewność, że trzeba obu naraz złapać, by zakończyć ich żywot. I ten czas nadszedł. Zbój uzbroił swoich murarzy i kazał im złupić okolicę. Ze swoją drużyną ruszył na Krosno. Usłyszał o tym planie pomocnik murarza, który opowiedział o wszystkim chłopom. Ci postanowili postawić tamę działaniom okrutnego bandyty. Najlepiej uzbrojeni chłopi przyczaili się wieczorem po obu stronach Wisłoka. Na wierzchołkach drzew oparli potężną sieć, a gry zobaczyli w świetle księżyca zbliżającą się postać na koniu, zrzucili ją na dół. Jeździec próbował się wyrwać, ale bez powodzenia. Sieć, obciążona kulami z ołowiu powoli zanurzała się w wodzie. W tym czasie chłopi rozbijali resztę bandy. Zbój utonął zaplątany w sieć, ale koń, choć spętany, zdołał dostać się w pobliże zamku. Jednak tam chłopi odarli go ze skóry. Przy okazji kilku jeszcze zginęło, ale byli jego ostatnimi ofiarami. Od tego czasu wieś leżąca u podnóża zamku przyjęła nazwę „odrzy-koń”. Jeszcze w wieku XIX. mieszkańcy Odrzykonia natykali się ponoć w trakcie nowiu na końskie żebra wystające z ziemi. A gdy jakiś puchacz lub nietoperz miały nieszczęście przelatywać w pobliżu, padał martwy między żebrami. 

Legenda o Krośnie 

Stanisław Oświęcim, syn Floriana był posłem i doradcą na dworze króla Władysława IV. Florian miał też – z drugiego małżeństwa – najmłodszą córkę, Annę. Anna była przepiękna i bardzo mądra. Mimo niespotykanej urody nie zamierzała wychodzić za mąż. Matce zwierzyła się nawet, że chce wstąpić do zakonu. Pewnego razu król nakazał Stanisławowi odwiedzić ojca. Na początku czerwca dworzanin przyjechał do rodzinnego domu z prezentami kupowanymi w różnych krańcach świata. Przypadało akurat wtedy Boże Ciało i cała rodzina wybrała się wozem do Krosna. Stanisław chciał spotkać się też z Anną, której nie widział od dzieciństwa. Na procesję Anna ubrała się w białą suknię i z rodziną stryja poszła do kościoła. Usiadła przy głównym ołtarzu, a gdy wszedł jej ojciec, matka i służba, zauważyła przy nich młodego mężczyznę. Nie rozpoznała w nim Stanisława, którego widziała bardzo dawno temu. Serce zabiło jej mocniej. Po nabożeństwie cała rodzina jadła razem obiad. Anna dowiedziała się, że sprawcą jej zmieszania był Stanisław, przyrodni brat. Następnej niedzieli Stanisław miał po nią przyjechać i zabrać do rodzinnego domu. Gdy nadszedł termin, mężczyzna poprosił ją o rozmowę na osobności. I wyznał jej miłość, której nigdy nie zapomni, mimo niesprzyjającego losu. Anna odpowiedziała Stanisławowi tym samym. Byli szczęśliwi i smutni zarazem. Uznali, że tylko Bóg może im pomóc. A w jego imieniu – papież. Następnego dnia Stanisław ruszył zatem do Rzymu. Chciał prosić o zgodę na ślub z przyrodnią siostrą. On gnał co koń wyskoczy, a ona modliła się o błogosławieństwo. Podróż trwała długo, ale zakończyła się sukcesem – papież pobłogosławił ich szczęściu. W tym czasie Anna słabła i modliła się każdego ranka w kościele w Krośnie. Po audiencji Stanisław pędził co sił z powrotem do domu. Gdy dotarł wreszcie na miejsce, nie potrafił ukryć radości. Nie zauważył zatem od razu, że tłum zgromadzony wokół płacze. Początkowo nie rozumiał co się stało, ale po kilku chwilach rozpoznał w spoczywającej na katafalku dziewczynie właśnie Annę. Ukochana nie doczekała radosnej wieści z Rzymu. Stanisław nie potrafił znieść tej straty, pękło mu serce i dołączył do Anny. Ciała obojga spoczywają do dzisiaj w kaplicy we franciszkańskim kościele w Krośnie. 

Legenda związana z rezerwatem Prządki 

Władający zamkiem pan Odrzykoński posiadał trzy olśniewającej urody córki, zwane od przywiązania do kądzieli "Prządkami". Pewnego razu do jego uszu dotarła wieść o sławnym rycerzu niezwykłego męstwa i urody mieszkającym za górami i lasami. Wysłał do niego zaproszenie na wspólne polowanie. Ten ucieszył się bo również chciał poznać dwór Odrzykoński a szczególnie piękne Prządki. Wziął więc ze sobą czarownika, którego posiadał na własnym dworze oraz poczet zbrojnych i wyruszył do Odrzykonia. Tam został powitany niczym król, a jedna z córek zrobiła na nim tak ogromne wrażenie że trudno mu było uwierzyć że jest to istota ziemska. Postanowił się jej oświadczyć, najpierw jednak po długim ucztowaniu wyruszył z gospodarzem na polowanie. W zamku pozostały tylko trzy córki i czarownik, którzy mieli wieczorem wyruszyć na powitanie wracających z łowów. Jednak wieczór mijał a rogów myśliwskich nie było słychać. Zaniepokojona czwórka wyruszyła więc w las po śladach łowców. Nagle usłyszano tętent koni. Po chwili zza drzew wyłonili się jeźdźcy - niestety nie byli to łowcy lecz rozbójnicy. Prządki rzuciły się do ucieczki jednak, gdy czarownik zorientował się że nie ma szans na ucieczkę rzucił zaklęcie. Zarówno piękne Prządki jak i rozbójnicy zostali zamienieni w wielkie martwe głazy, które stoją do dzisiaj. Dlatego właśnie lud nazwał je Prządkami. Uczestnicy polowania nie powrócili już do zamku, ponieważ zostali wymordowani przez zbójów, którzy jechali złupić zamek.

